Wielki sukces niemieckiego lotni 


iwa 


Eitwa w Normandii cesągnęła punkt szczytowy. — Zeszeły samolotów 
bojowych zatop.ły iub uszkodziły 101.000 TR i. 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, nowowprowadzonych oddziałów 


dnia 15. VI. 1944. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

Bitwa w Normandii przybiera 
z dnia na dzień na gwałtownoś- 
ci. Po tym jak nieprzyjaciełowi 
udało się pewną stopą stanąć 
na wybrzeżu, obecnie próbuje 
on rozszerzyć swój przyczółek 
mostowy we wszystkie strony. 
Wśród salw najcięższych dział 
okrętowych, nieustannych ata- 
ków lotniczych i przy udziale 


| 
| 


piechoty i czołgów z obu stron, 


Sił bitwa osiąga swój kulminacyj- 
j] 


ny punkt. 

W dniu wczorajszym rozwinę- 
ły się gwałtowne walki zwłasz- 
cza na obszarze Tilly, Caumont 


(l na południowy zachód od Bal- 


gólnie ciężkie 
, Niemieckie 


leroy, w przebiegu których roz- 
bito liczne czołgi nieprzyjaciel- 
skie. Nieprzyjaciel poniósł szcze- 

krwawe straty. 
oddziały utrzy- 


l mały wszędzie swe stanowiska. 


Ciężki rodzaj walki 


Angielskie wasichnienie 


SZTOKHOLM. (DNB). Od 
chwili mianowania Montgome- 
ryego naczelnym dowódcą 
wojsk inwazyjnych prasa an- 
gielska nie przestała ani na 
chwilę twierdzić, że obecne 
walki będą rzeczą łatwą dla 


Montgomery'ego. W międzycza- 
sie Brytyjczycy musieli się prze- 
konać o czym innym. I tak 
„Daily Express* przytacza obec 
nie zeznanie naocznego świadka 
walk w okręgu między Caen 
i Bayeux, w którym mówi się 
co następuje: „Tam jest istotnie 
ciężki rodzaj walki. Miasto po- 
łożone na południe od Bayeux 
było świadkiem najcięższych 
walk Walka tam przechylała 
się raz na jedną raz na drugą 
szalę. Raz aliantom udało się 
wedrzeć do tego miasta, jednak 


że nocą Niemcy odrzucili ich po- 
nownie spowrotem. Prowadząca 
z Bayeux do tego miasta szosa 
przedstawia okropny obraz. Po- 
legli angielscy żołnierze, ze- 
strzelone czołgi i wozy wieśnia 
ków, zabite konie i rozrzucony 
sprzęt wojenny, nic tylko śmierć 
i zniszczenie“. 

Wojskowy współpracownik 
„Daily Telegraph", generał po- 
rucznik Martin, pisze, że ran- 
kiem 6 czerwca wylądowała na 
francuskim wybrzeżu armia, bę 
dąca „masą cierpiących na cho- 
robę morską ludzi. Wał atlan- 
tycki nie okazał się jednak- w 
żadnym wypadku bluffem, lecz 


jako rzeczywistość i alianci 
opłacili to niezwykle ciężkimi 
stratami“. 


Oficer brytyjski o stratach 


wojsk angies_..iC, i Kansuyjskich 


BERLIN. (DNB). 


Brytyjski grzebieniem, leżą tak gęsto za- 


oficer William Cook z Leiceste- bici Brytyjczycy i Kanadyjczy- 


ru, który, w czasie niemieckiej 
kontrakcji w przybrzeżnym pa- 
sie Normandii dostał się do nie- 
woli, oświadczył: „Byliśmy prze 
świadczeni, że znajdujemy się 
daleko poza frontem, gdy nagle 
przerwały się niemieckie czołgi. 
Po krótkiej walce musiałem się 
poddać. Wreszcie będę miał 
spokój. Wrażeń z ostatnich sześ- 
ciu dni nie zapomnę do końca 
życia. Nasze straty były strasz- 
ne. W linii naszego ataku, którą 
można porównać z olbrzymim 


cy, że zdawać by się mogło, iż 
śmierć chwyciła ich w maszeru- 
jących kolumnach. Cyfra strat 
przekracza wszystkie dotych- 
czasowe zestawienia. ` My nie 
jesteśmy w ogóle w stanie tym- 
czasem zorientować się w stra- 
tach. Cyfra ich podnosi się sy- 
stematycznie. Dwie trzecie do 
tej pory do akcji wprowadzo- 
nych sił należy uznać za zabi- 
tych, wziętych do niewoli, ran- 
nych lub zaginionych. 


pel Lawala 
do francuskiego narodu 


VICHY. (DNB). Prezes mini- 
strów Laval przemawiał przez 
radio w nawiązaniu do inwazji, 
przy czym m. in. oświadczył: 
Gdy marszałek w czerwcu 1940 
r. podpisywał zawieszenie broni, 
dawał on w ten sposób wyraz 
życzeniom całego narodu. Ża- 
den głos nie rozległ się wów- 
czas, by zaprotestować przeciw 
tej decyzji, która jedynie mogła 
uratować Francję od jeszcze 
większego nieszczęścia. Niektó- 
Tzy Francuzi, którzy nasz kraj 
opuścili, woleli uprawiać awan- 
turniczą i krwawą politykę. In- 
Dı nie zważając na złożoną 
przysięgę, nie wahali się wydać 
naszych afrykańskich terenów 
obcym armiom. Francuzi, jesteś 
cie niewinnymi ofiarami włas- 
nej ślepoty. Dziś, cztery lata po 
zawieszeniu broni, kraj nasz 
znów staje się polem bitwy. 

Co do próby wciągnięcia fran 


cuskiej ludności do nieprzemy- 
ślanych działań, prezes mini- 
strów oświadczył: Francuzi mo- 
gą otrzymywać rozkazy tylko od 
francuskiego rządu. Wszystkim 
publicznym urzędom zostały u- 
dzielone wskazania. Każde nie- 
posłuszeństwo wobec tych wska 
zań będzie stanowić przestępst- 
wo wobec ojczyzny. Podpisując 
zawieszenie broni, wzieliśmy na 
siebie pewne zobowiązania 


w 
stosunku do Niemiec, a szcze- 
gólnie zobowiązaliśmy się nie 


wszczynać żadnej wrogiej akcji 
przeciw Niemcom. Francja pod- 
pisała zawieszenie broni i musi 
swój podpis honorować. Nie da- 
cie posłuchu pod. tępnym wezwa 
niom, do was kierowanym. Ci, 
co was wzywają do zaprzesta- 
nia pracy lub ci co namawiają 
do buntu — są wrogami naszej 
ojczyzny. Wykażcie godną i zdy- 
scyplinowaną postawę. 


Na wschód Caumont własne od- 
działy czełgowe zdobyły kilka 
zacięcie bronionych miejsco- 
wości. Nieprzyjacielscy spado- 
chroniarze, którzy na półnomy 
wschód od St. Lo zeskoczyli po- 
za naszym frontem, zostali 
zniszczeni. Tyłko na obszarze 
na zachód i na północ od Ste 
Mere-Eglise potrafił nieprzyja- 
ciel osiągnać nieznaczne zdoby- 


cze terenowe. 
Ubiegłej nocy silne zespoły 
samolotów bojowych swymi 


atakami bombowymi * torpedo- 
wymi zatopiły lub uszkodziły 
ciężko 14 transportowców o łącz 
nej pojemności 101000 TRB 
oraz dwa kontrtorpedowce, przy 
tym szczególnie s'ę odznaczyła 
grupa samolotów bojowych pod 
dowództwem majora Thomsona. 

W przebiegu twardej utarczki 
nocnej niemieckich  trawlerów 
marynarki z oddziałem krążow- 
ników zabezpieczonych przez 
5 kontrtorpedowców na połud- 
niowy zachód od wyspy Jersey 
zapalono pociskami jeden kontr- 
torpedowiec. Stracono przy tym 
jeden własny statek. 

Baterie nadbrzeżne armii lą- 
dowej ostrzeliwały u ujścia rze- 
Ki Orne oddział desantowy za- 
bezpieczony przez krążownik 
i kontrtorpedowce i uszkodziły 
krążownik i kontrtorpedowiec. 
Oddział rozproszono. U północ- 
nego wybrzeża półwyspu Cher- 
bourg niemieckie baterie nad- 
brzeżne wymierzyły celne po- 
ciski na dalsze okręty. Grupy 
kontrtorpedowców i „ścigaczy 
zmuszono do wycofania się. 

Siła walk i wzorowa postawa 
wojsk niemieckich wszystkich 
rodzajów siły zbrojnej wykazu- 
ją dotychczas osiągnięte suk- 
cesy. 

W pierwszych 10 dniach nie- 
przyjacielskiego ataku inwazyj- 
nego wojska niemieckie znisz- 
czyły ponad 400 czołgów nie- 
przyjacielskich i ponad tysiąc 
samolotów. Nie wliczono w to 
liczne czołgi, działa i ciężką 
broń wszelkiego rodzaju, które 
zatopiły jednostki marynarki 
wojennej i lotnictwa podczas 
swych ataków na nieprzyjaciel- 
ską flotę desantową. 

Ogółem lotnictwo, marynarka 
wojenna oraz baterie nadbrzeż- 
ne armii lądowej i marynarki 
od początku inwazji zatopiły 


"szkodzić, 


ców, 2 ścigacze, 23 statki tran- 


i sportowe i frachtowce a pojem- 


ności 131400 TRB oraz 12 stat- 
ków desantowych do przewoże- 
Inia czołgów o pojemności 18300 
TRB. Poza tym celnymi torpe- 
dami, bombami i ogniem arty- 
leryjskim * ciężko uszkodzono 
dwa ciężkie krążowniki, trzy 
dalsze krążowniki, 16" kontrtor- 
pedowców, 8 ścigaczy, 58 stat- 
ków handlowych i transporto- 
wych o pojemności 235000 TRB, 
dwa statki desantowe 2 pojem- 
ności 4000 TRB i jeden parowiec 
średniej wieikości. Straty nię- 
przyjaciela w okrętach wojen- 
nych i desantowych podwyż- 
szają znacznie te cyfry. 


Krwawe straty nieprzyjaciela, 


jszczególnie w oddziałach dobo- 


rowych, dywizjach spadochro- 
niarzy desantowych, przewyższa 
ją o wiele niemieckie. 

Na froncie włoskim utrzymu- 
je się niezmniejszony nacisk 
nieprzyjacielski po obu stronach 
jeziora Bolsena. Wojska nie- 
mieckie zmagające się ciężko, 
stawiły również wczoraj nie- 
przyjacielowi zacięty opór osta- 
tecznie nie mogły jednak prze- 
żeby nieprzyjaciel 
osiągnął zdobycze terenowe w 
kierunku na północ. Ponowne 
ataki nieprzyjacielskie na pół- 


„| noc i na północny zachód od je- 


ziora odparto. Walki tęczą się 


nadal. 

Ze wschodu nie komunikuje 
się o żadnych szczególniejszych 
wydarzeniach. 


Na dalekiej północy na odcin- 
ku Louhi i Kandałaksza odpar- 
to kilka silnych ataków bolsze- 
wickich. 


Łodzie podwodne zatopiły na 
Czarnym Morzu dwie sowieckie 
kanonierki i jeden holownik 
morski. 


Północno-amerykańskie zespo- 
ły bombowców atakowały wczo- 
raj obszar miasta w Budapesz- 
cie. Węgierskie * niemieckie po- 
wietrzne siły obronne zestrze- 
liły 18 nieprzyjacielskich samo- 
lotów. 

Odosobnione samoloty brytyj- 
skie zrzuciły ubiegłej nocy bom- 
by na obszar reńsko-westfalski. 

Niemieckie samoloty bojowe 
atakowały poszczególne obiek- 
ty w  południowo-wschodniej 


2 krążowniki, 9 kontrtorpedow- ' Anglii. 


Bomby z przyjaciół uczyniły wrogów 


ROUEN. (DNB). Psychologiczny | barzyńskiego, 


błąd inwazorów w odniesieniu do 
stanowiska, które zajmie w czasie 
aiaku naród francuski, jest naj- 
bardziej znamiennym zjawiskiem 
tej wojny. Przez cztery lata i dłu- 
żej męczyli się Anglicy i Amery- 
kanie nad przygotowaniem pod- 
ziemnej armii francuskiej, która 
by była gotowa w godzinę inwazji. . 
Ludność miała otrzymać zdecydo- 
wane zadania i tym sposobem, 
osłabić siłę uderzeniową Niemiec. 

W następstwie brutalnej wojny: 
powietrznej ostatnich miesięcy na- 
stąpiła zmiana w nastrojach lud- 
ności północnej Francji, która w 
dniu 6 czerwca osiągnęła już taki 
stopień, że można mówić o abso- 
lutnie przyjaznym nastawieniu lu- 
dności do armii niemieckiej. W re- 
jonie Bayeux i Caen zapropono- 
wali Francuzi, w następstwie bar- 


bezwzględnego dla 
ludności cywilnej ze strony Anglo- 
Amerykanów sposobu prowadze- 
nia walk, samorzutnie swoje 
usługi niemieckiej armii. W tym 
dniu oświadczył lekarz Lenoir, 
który w Caen miał szeroką prak- 
tykę, że także ostatni gaullista 
stał się wrogiem Anglo-Ameryka- 
nów i zaznaczył, że niemieccy żoł. 
nierze nawet w najprzykrzejszych 
sytuacjach zachowują się popraw- 
nie. 
DYYYVYYVYYYYVYVYVYYYYYYYYYYYYVYYYJ 
PRAGA. (DNB). W rozważaniach 
nad wywołaną przez anglo-ame- 
rykańską inwazję sytuacją mili- 
tarną i polityczną, pisze minister 
Moravec w „Lidowe Nowiny“, że 
te dni i tygodnie przyśpieszą zała- 
manie się brytyjskiego imperium. 
To, co dzisiaj się dzieje, jest losem 
brytyjskiego imperium. 
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P i mere Sten. 


kanssen potwierdza neutralność 
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SZTOKHOLM. (DNB). Szwedzki 
prezes ministrów Hansson wygło- 
sił w niedzielę przemówienie w 
Eksjo, oświadczając m .in.: Wobec 
ostatnich wydarzeń pogotowie wo- 
jenne stało się szczególnie waż- 
nym. Kiedy i w jakim stopniu 
wydarzenia te dotkną Szwecję, 
trudno teraz jeszcze powiedzieć. 
Nie wiemy bowiem, czy ofenzywa 
mocarstw zachodnich będzie skie- 
rowaną również i na kraje pół- 
nocne. Pomimo to jednak należy 
liczyć się z tą możliwością i mieć 
ją na względzie. Lecz takie postę- 
powanie jest wywołane nie tylko 
zaniepokojeniem, że Szwecję mo- 
żeby wciągnięto w wojnę. Stano- 


= É 
ECFE 
wisko Szwecji jest najzupełniej 
jasne, gdyż będzie ona niewzru- 
| szenie przytrzymywać się swej 
neutralności i odeprze wszelką 
próbę wyciągania przez kogoś ko- 
rzyści z jej sytuacji. 

Wreszcie oświadczył Hansson, że 
w trakcie walk może łatwo wy- 
tworzyć się w pobliżu Szwecji sy- 
tuacja stawiająca wymagania 
przekraczające tylko ochronę jej 


wybrzeży j granic. Teraźniejsze 


pogotowie wojenne Szwecji będzie 
zawsze dostosowane do biegu Wy- 
darzeń. Każdy będzie to uważał 
za rzecz zupełnie naturalną, że 


obecnie zostało ono obostrzone. 


Tylko Anglia ponosi odpowiedzialność 


Amerykańska pisarka 
terroru z 


GENEWA. (DNB). Jak donosi 
„News Chronicle“, znana ame- 
rykańska publicystka Vera Brit- 
tain wystąpiła ponownie prze- 
ciw alianckiemu terrorowi z po 
wietrza. W czasopiśmie, kiero- 
wanej przez nią organizacji czy 
ni ona odpowiedzialną Anglię 
jako jedynego sprawcę terroru 
lotniczego. W czasie konferencji 
rozbrojeniowej w 1932 r. wypo- 
wiedziały się wszystkie kraje za 
zaniechaniem bombardowania. 


Wybuch chloru 


SZTOKHOLM. (DNB). 
donosi Reuter z New Jorku, we 
czwartek w Brooklynie spadł 
z samochodu zbiornik z chlo- 
rem, wskutek czego zawartość 
wybuchła w środku gęsto zalud- 
nionej dzielnicy handlowej. Pa- 
ra chloru rozprzestrzeniałą się 
szybko po ulicy w sklepach 


Jak;i mieszkaniach, 


na temat alianckiego 
piw etrza `- ; 


Anglia wszakże wystąpila prze- 
ciw temu — co się wtedy pod- 
kreślało, aby móc w dalszym 
ciągu zwalczać przy pomocy 
bomb osiadłe w północiB-zachod 
inich Indiach plemiona. Pisarka 


cytuje dalej słowa byłego se- 
kretarza stanu w angielskim mł 
nisterstwie wojny, który oświad 
czył, że Anglia jakoby rozpoczę-= 
ila t.zw. „strategiczne“ bombar- 
|dowanie Niemiec. 


zatruła wielu 


l ludzi i niektórzy z nich chwilo- 


wo oślepli. Conajmniej 150 osób 
z oznakami ciężkiego zatrucia 
musiano zabrać z ulicy do szpi= 
tala. Oprócz tego 150 ludzi dom 
znało w swoich mieszkaniach 
i skiepach ciężkich dolegliwości. 


Krótkie wiadomości 


BERLIN. (DNB). Minister Rzeszy 
do spraw zagranicznych przyjął 
francuskiego sekretarzą państwa 
dla spraw prasy i propagandy Phi- 
lippa Henriot'a, = 

BERLIN. (DNB). Wysokie straty 
Amerykanów w czasie kontynuo- 
wanych dotychczas bezskutecznie 


brem a morzem Tyreńskim, zmu- 
siły ich do ściągnięcia wojsk z in- 
nych odcinków frontu. Na tym 
obszarze poznaje obecnie wróg, że 
zdobył on, jak sam musi potwier- 
dzić, całkowicie puste tereny, jed- 
nakże nie zdołał złamać siły bojo- 
wej niemieckich dywizyj. 

BERNO. (DNB). W komunikacie 
frontowym z Normandii pisze ko- 
respondent U. P., że „jest to rze- 
czywiście ciężki i męczący sposób 
walki, jakiego trzeba się chwytać 
w tym kraju, i często chodzi o to, 
że trzeba powtarzać pewne czyn- 
ności kilkakrotnie. 

GENEWA. (DNB). „Nasza poli- 
tyka zagraniczna jest jednym wiel- 
kim chaosem. Straciliśmy krok za- 
równo z Moskwą jak i z Waszyng- 
tonem, W razie zwycięstwa alian- 
tów Sowiety stają się panem całej 
Europy“. Hannen Swaffer, który 
zamieścił w „People* powyższe 
stwierdzenie, pisze dalej, że Anglia 
nie potrzebuje żadnych nowych 
ministrów, natomiast 
ona nową politykę. 

SZTOKHOLM. (DNB) Według 
słów Amesry'ego, wypowiedzianych 
w Izbie Gmin, Indie musiały wy- 


potrzebuje 


dać uolyciczus swym angielskina 
ciemiężcom na prowadzenie wojny 
około 600 milionów funtów szter= 
lingów. Teraz muszą one płaciś 
rocznie 225 milionów funtów. Op- 
rócz tego powinny one ponieść 
koszt żołdu obecnie tam stacjono- 


wanych wojsk brytyjskich, wydata 
usiłowań przebicia się między Ty-, ki na urządzenie lotnisk i zakła- 


dó wojskowych oraz budowli de 
użytku „królewsko - indyjskiej 
floty". 

TOKIO. (DNB). W aniu 5 czerw= 
ca japońska broń powietrzna za- 
atakowała pewną nieprzyjacielską 
bazę na wyspie położonej w kie- 
runku północnym od Nowej Gwi. 
nei. Zapalono 32 samoloty prze- 
ciwnika, wzg:4dmie je zniszczono, 
a pozatym jeszcze ciężko uszko- 
dzono 37 maszyn. Wzniecono po- 
żar w nieprzyjacielskim składzie 
opałowym, a domy mieszkalne ob. 
rócono w kupę popiołów. Pozatym 
w dn. 7 czerwca zestrzelono ponad 
wyspą Truk (archipelag Karoliń- 
ski) z siedmiu bombowców prze- 
ciwnika — jedną maszynę, a dwie 
ciężko uszkodzono. 

VICHY. (DNB). Według opinił 
francuskiej agencji informacyjnej 
Ofi Anglia zdecydowała się tylko 
pod naciskiem Stanów Zjednoczo- 
nych i Związku Sowieckiego do 
rozpoczęcia inwazji, której prag- 
nęła ona za wszelką cenę uniknąć 
dla „zaoszczędzenia krwawych o0- 
fiar ze swej strony, gdyż spodzie- 
wała się, że mogłoby wystar- 
czyć stosowanie terrorystycznych 
metod jej broni powietrznej”. 


` 


GONIEC CODZIENNY 


Zmartwienie w Londynie 


Stan bitay inwazyjnej według anciels ich i amerykańskich komunikatów 


LIZBONA. Z anglo-amery- | 
kańskich komunikatów wyrika, ' 
że alianckie oddziały we wszyst 
kich odcinkach frontu nie odda- 
lity się jeszcze poza zasięg ich | 
ciężkich dział okrętowych. Tam, : 
dokąd sięga ©echróna okrętów 
wojennych, sięga również „oien- 
zywa”, o jakiej w ogóle można 
mówić. Przedstawiciel British 
Broadcasting Corparation, Ro- 
bert Farr, obrazuje sytuacię w 
następujących słowach: „Nasze 
działa okrętowe z morza nie 
mają możliwości strzelania po- 
za nasze szpice atakujące. Pzć- 
bują one torować im drogę 
a przede wszystkim próbują 
opóźnić nadejście niemieckich 
rezerw. Z drugiej strony nie- 
mieckie cieżkie działa forteczne 
wciąż jeszcze bez przeszzody 
mogą ostrzeliwać nasze punkty 
wyłądowań, i przeszkadzają w 
ten sposób ruchom okrętów 
i wyładowaniu pilnie potrzeb- 
nego materiału wojennego”. 

W amerykańskich  urzędo- 
wych „komunikatach o inwazji“ 
z poniedziałku donosi się, że 
brytyjska flota wojenna ostrze- 
liwała wybrzeże » Normandii, 
w pierwszym rzędzie ruchome 
i nieruchome baterie i zgrupo- 
"wania wojsk. W dalszym ciągu 
z komunikatów wynika, że dla 
amerykańskiej i angielskiej flo- 
ty wojennej szczególnie nieprzy 
jemna jest działalność niemiec- 
kich ścłgaczy. W komunikacie 
tym oświadczono, że niemieckie 
ścigacze przeprowadziły cały 
szereg akcyj bojowych, w cza- 
sie których straciły one tylko 
jeden ścigacz. Z resztą donie- 
sienia komunikatów koncentru- 
ją się dzisiaj prawie wyłącznie 
na przebiegu walk w Norman- 
dii. O bitwie pod Caen wspomi- 
na się tylko mimochodem i wska 
zuje się na to, że sytuacja tam 
się nie zmieniła i trwa w dal- 
szym ciągu walka czołgów. 
Wskutek zalania wodą dolnych 
części łądu na wybrzeżu, amery 


kańskie oddziały są mocno ogra 
niczone w swych ruchach. 
Militarni rzeczoznawcy lon- 
dyńskich dzienników łamią so- 
bie głowę nad planami Rund- 
„stedt'a i Rommel'a. W pewnym 
|komunikacie Reutera oświad- 
cza się, że jest rzeczą niewątpli- 
wą, iż zamiar niemieckiego do- 
wództwa polega na ograniczeniu 
i odcięciu punktów wylądowań 
Anglików i Amerykanów przy 
pomocy wału umocnień obron- 
nych. Generał porucznik Mar- 
tin stwierdza w „Daily Te- 
legrapk', że w obecnych okolicz 
nościach zadaniem Eisenhowera 
2. RIOĘ stwarzanie sowie 


swobody ruchów, która potrzeb 
na jest, zanim rozpocznie się 
sjodziewana rozstrzygająca bit- 
wa. Owa bitwa rozpocznie się, 
skoro Niemcy wprowadzą do 
akcji swoje strategiczne oddzia- 
ły. W Londynie i w Waszyngto- 
nie zgodnie oświadcza się, że 
dotychczas zostały wprowadzo- 
ne do akcji przez Rundstedt'a 
tylko taktyczne formacje. An- 
gielski generał lotnictwa Tedder 
zlustrował brytyjsko-amerykań- 
skie punkty lądowań i wypo- 


wiedział się za lepszym skoordy- 


nowaniem działań na lądzie, na 
morzu i w powietrzu. Generał 
ZAPEW AE wystosował nowe 


orędzie do „21 grupy-bojowej*, 
jak oficjalnie nazwano armię in 
wazyjną. 

Pewna brytyjska agentura do- 
nosi, że w głównej kwaterze 
w ogóle nie można wyjaśnić, w 
jaki sposób znaleźli się na ty- 
łach anglo-amerykańskiego fron 
tu wszyscy niemieccy strzelcy 
wyborowi. Oczyszcza się od nie- 
przyjaciela jakąś wieś lub gru- 
pę chat wieśniaczych, jednakże 
zanim pozornie przeprowadzo- 
no to z pełnym zadowoleniem, 
wynurzają się niemieccy strzel- 
cy doborowi ponownie na ja 
kimś innym miejscu. 


i 


(al, ie wogóle. dostaliśmy cię m ląd 


Cafe oddziały poległy 
Sir-.wozdznie na temat inwazji w „Daily Mail“ 


GENEWA. (DNB) „Był to 
cud, że w ogóle dostaliśmy się 
na brzeg“ — pod takim tytułem 
zamieszcza „Daily Mail“ spra- 
wozdanie pewnego koresponden 
ta wojennego, który dopiero w 
drugim dniu inwazji dostał się 
na wybrzeże Francji. Jak wy- 
glądało na wybrzeżu?  Milami 
wybrzeże pokryte było „gigan- 
tycznymi a równocześnie żałos- 
nymi kupami resztek wszelkie- 
go rodzaju rozbitych statków". 
W wodzie leżały czołgi, które 
nie dostały się na kontynent, 
wywrócone łodzie desantowe, 
spalone statki i podziurawione 
pociskami pojazdy. Obok widzia 
ło się długie szeregi poległych 
żołnierzy alianckich. Fala za fa- 
lą padali napastnicy ofiarą 
śmiertelnego ognia Niemców. 
Komu zaś udało się wysiąść z ło 
dzi i stanąć na kontynencie, ten 
trafiał na minę. Pod powierzch- 
nią wody Niemcy ustawili wszel 


jKie, jakie tylko pomyśleć sobie 
można, przeszkody dla alianc- 
kich łodzi desaatowych. „Nawet 
teraz jeszcze, w kilka dni po 
lądowaniach, posiadamy tylko 
kanały, którymi możemy się 
dostać na brzeg. Wciąż jeszcze 
co najmniej jeden statek lub 
łódź trafia na jedną z wielu 
ukrytych min“. 

Najgorszym jednak momen- 
tem dla całej akcji lądowania, 
pisze dalej korespondent, było 


to, że cały ustalony poprzednio 


starannie plan godzin zniweczo- 
ny został przez niesłychany 
opór niemiecki. „Żołnierze nasi 
nie ruszali się po prostu z brze- 
gu. Zamiast kilku minut, leżeli 
tam godzinami”. Nie mało uto- 
nęło podczas tych lądowań. 
„Gdy się teraz, rozmawia 
z żołnierzami © tych chwilach, 
wówczas wszyscy powiadają, że 
jest to cud, iż w ogóle dostali 
się oni na ląd. Całe oddziały 


poległy. 


Mal Anglia zderzyły się I runęty na Ziemię 


GW- amięrykańs<ie samolaty 


GENEWA. (DNB). Według „Man- 
chester Guardian“ nad Gillingham 
zderzyły się i runęiy na ziemię 
dwa amerykańskie samoloty, które 
wystartowały do inwazji. Jeden z 
samolotów spadł na blok miesz- 


kalny, który stanął w płomieniach. 
Z pośród załóg obu samolotów 
zdołano dotychczas odnaleźć pię- 


' ciu zabitych. Ludność cywilna od- 
| niosła również straty. 


Pierwsze przesłuchanie jeńców na wybrzeżu Kanału 


Wojenny sprawozdawca broni SS | 


Niemiec: „Odtransportowani? 


Joachim Fernau miał sposobność | Kiedy, dokąd, w jakim celu?“ 


uczestniczenia w pierwszym prze- 
słuchaniu wziętych do niewołi Bry- 
tyjczysów, którzy dostali się do 
niemiecxziej niewoli zaraz po wylą- 
dowan. u. 4 

SS P. K. Dowódca SS: 
jest Anglikiem?“ 

Jenice wojenny Goddard: „Fak!“ 

Niemiec: „Skad pan pochodzi?" 

Goddard: „Z Manchester!“ 

Niemiec: „Ile pan ma lat, i czy 
zgłosił się pan na ochotnika?" 

Goddard: „Mam 24 lata i nie 
pytano mnie“, 

Niemiec: „A gdyby pana zapy- 
tano?“ 

Goddard; „Wtedy — nie wiem, 
co bym odpowiedzial", 

Niemiec: 
anużony?“ 

Goddard: „Jestem jeszcze bar- 
dzo... jestem jeszcze trochę., je- 
stem jeszcze troszeczkę  podnie- 
cony*. 


„Czy pan 


„Czy jest pan bardzo 


Niemiec: „Czy przedtem także 
pan był podniecony?" 

Goddard: „Nie, dziwnym trafem 
nie. Przez cały czas trwania lotu 
spałemn*, 

Niemiec: „Jak długo pan zmaj- 
dewał się w powietrzu?" 

Gosidard: „Tego nie mogę ok- 
reŚlić, jednak myślę, że dość dłu- 
go". . 

Niemiec: „Skąd pan wyleciał?" 

Godard: „Tego nie wiem“. 

Nieriiec: „Ale przecież będzie 


pan wiedział, a jakiej okelicy, al- | 


bo pan nie chce o iym mówić?” 
Godlard: „Dlaczego? My wszys- 

ey nie wiemy o tym, zostaliśmy 

przecisż edtransportowani", 


Goddard: „Przed czterema ty- 
godniami przybyliśmy zZz pewną 
grupą do specjalnego obozu. 
dwóch tygodniach zabrano nas 
stamtąd i w obozie specjalnym..." 

Niemiec: „Obóz specjalny?“ 


Goddard: „Był on całkowicie 


izolowanym od świata zewnętrz- j 
nego. Nie wolno było nikomu o-| 


puszcząć go i wchodzić tam. Od 


tego dnia nie mogliśmy z nikim: 


rozmawiać. Mówię panu, jest to | Niemiec: 


osobliwe uczucie. Tak jak gdyby 
zostało się zamkniętym w trum- 
nie. Wtedy nie wiedzieliśmy także 
co się z nami miało stać. Domyś- 
laliśmy się tylko w ostatnich 
dniach, Nagle w nocy wsadzona 
nas do zamkniętego Samochodu. 
Drzwi były zaryglowane. Gdy wy- 
siadaliśmmy przed nami znajdowały 
się samoloty. Oprócz tego nie mo- 
Żna było prawie nie zauważyć. 
Musieliśmy wsiadać. Podciągnięte 


samolot. Spostrzegliśray, że byliś- ! 


my w holowanym samolocie, i 


wtedy dowiedzieliśmy się, że wy- ' 


biła godzina. Noc była ciemna. 
Nad Kanałem burzliwie, zimno i 
wilgotnie. Wszystko przedstawiało 
się tak, że nisktórzy mogliby do- 
stać skurczu serca. (Geddard za- 
myślą się nagle). Przepraszam, ja 


nie wiem, po co ja te opowiadam. 


"Jednakże tak było". 


Niemiec: „Dlaczego pan nie mó- 
wi dalej?“ 


Goddard: „Nie chciałbym, i pro- 


| szę niech pan mnie już więcej nie 


pyta. Ja nie wiem nie specjalnego. 


{Ja wtedy spałem". 


Po. 


Wstaje, salutuje i oddala się do 
posterunku przy drzwiach. 


| INNE PRZESŁUCHANIE. 


Niemiec: „Pan jest Mr. Morti- 
mer? 
Mortimer: „Fak“. 


Niemiec: „Co 
chce we Francji?" 


pan właściwie 


Mortimer: „Słucham?* 
Niemiec: „Gdzie pan zostawił 
swoje spodnie?" 
Mortimer: „Zdjąlem je“. 
„Niech pan opowiada. 
Pan też jest strzelcem spadochro- 
nowym? 


| Mortimer: „Tak. Jestem nim jed- 


nakże od 24 godzin. Przedtym ni- 
gdy 'nie latałem, i bardzo przykry 
był dla mnię lot nad wzburzonym 
morzem. Nieustannie wymiotowa- 
łem. Gdy lądowaliśmy, byłem na- 
„wpół chery. To znaczy, ńie lądo- 
"waliśmy wcale. W chmurach desz- 
czowych pilot stracił całkowicie 
orientację i swoimi niepewnymi 
manewrami stracił całkowicie wy- 
sokość. W końcu spostrzegliśmy 
jeszcze inne samoloty i opuszcza- 
liśmy się co raz niżej, aż w końcu 
zauważyliśmy, że pod nami nie 
ma wybrzeża francuskiego, a jest 
jeszcze morze. Samolot uderzył o 
wodę i błyskawicznie tonął wsku- 
tek swcgo ciężaru. Zdołaliśmy za- 
ledwie przyczepić się do skrzydeł, 
aż wreszcie 1 one ratonęły, a z 
nimi nołowa moich kolegów. Prze- 
czuwałem już koniec i Ściągnąłem 
buty, a w końcu i spodnie, aby 
móc lepiej płynąć. Znajdowałem 
się półtory godziny w wodzie za- 
nim wyszedłem na ląd. Stwierdzi- 
łem, że byłem zupelnie wyczerpa- 


ny. Trwało to zaledwie trzy go- 
dziny, ponieważ w strefie niemiec- 
kiego rwybrzeża nostałem wzięty 
do niewoli. Pan mógł mnie lite. 
ralnie zaaresztować. Mieliśmy pe- 
cha“. ` 

Niemiec: „Czy pan sądzi, że inni 
po obu stromach rzeki Orne mieli 
więcej Szczęścia?" 

Mortimer: ((po dłuższym czasie 
ze sceptycznym uśmiechem) „Oni 
mają przynajmniej swoje spodnie. 
A tych przecież Eisenhover nam 
nie odmówił", l 

Niemiec; „A ezy odmówił on coś 
panu?“ 

Mortimer: „Czy Niemcy nie zna- 
ją jego odezwy, jego rozkązu dzien 
nego skierowanego do nas?* 

Niemiec: „Nie, mianowicie..?* 

Mortimer: „My jesteśmy wy- 
zwoleńcami Francji. Powinniśmy 
wiedzieć o tym, że to co robimy, 
będzie dla nas rzeczą bardzo cięż- 
ką. Nie powinniśmy mieć żadnych 
złudzeń”. 

Niemiec: „Pan nie wypowiada 
się z uszanowaniem o swoim na- 
czelnym dowódcy". 

Mortimer: „On jest Amerykani- 
nem, To mówi nam o wszystkim". 

Niemiec: „Pan nie cierpi Ame- 
rykanów?" 

Teraz następuje odpowiedź, któ- 
ra była tak niespodziewana, że 
Niemiec zapytał po raz drugi. 
Mortimer powtarza jeszcze raz 
dosłownie to samo. 

Mortimer: „Nie cierpię? Ja nie 
mogę znieść widoku tych wyklę- 
tych przez Boga yankesów". 


SS Korespondent wojenny 
Joachim Fernau. 
(Völkischer Beobachter“). 


*. 8:9 


s 


Systematyczne bolszewizowanie 
| „ile tyiko sie dass 


Zdanie dziennika anjisisxkiego o zamiarach 
- Moskwy 


GENEWA. (DNB). Tygodnik an- 
gielski 
o ile tylko da się przewidzieć, to 
o przyszłym losie Europy zadecy- 
dują bolszewicy w razie pokonania 
Niemiec, a Angloamerykanie zejdą 
na plan drugi. Jakkolwiek jest to 
przykre, lecz same tylko życzenia 
w postaci mrzonek nie zmienią w 
niczym tego faktu. Sowiety nigdy 
nie podają zawczasu do wiado- 
mości swych rzeczywistych zamie- 
rzeń, a działając, pozostawiają 
światu możność wyciągania z t 
wniosków  _astatecznych — błęd- 
nych lub słusznych. Projekt, któ- 
ry teraz Sowiety pragną urzeczy- 
wistnić, przedstawia się jak na- 
stępuje: Związek Sowiecki posunie 
swą granicę zachodnią jak tylko 
można najdalej na zachód i urzą- 
dzi sobie. coś w rodzaju „kordonu 
sanitarnego“ o działaniu odwrot- 
nym, to znaczy, że czego z teryto- 
rium państwa obcego nie zdoła on 
wcielić do swego ustroju, to wszy- 
stko podda swemu decydującemu 
wpływowi. Na praktyce zaś ozna- 
cza to, że i te kraje graniczne 
mają być odcięte od Świata ze- 
wnętrznego i systematycznie bol- 
szewizowane. Dotyczy to Turcji, 
Bułgarii, Węgier, Jugosławii, Ru- 
munii, Czechosłowacji, Polski i 


„Catholic Herald“ pisze, że! 


| Fiņlandii. 

Pomijając już że ten dziennik 
angielski traci zrozumięnie co do 
tego, jakie zamiary niesie bołlsze- 
wizm na swych sztandarach, to 
brakuje mu jeszcze zdolności wni- 
knięcia w całkowity zakres - za- 
miarów Moskwy w tej mierze, w 
jakiej wywołaną jest ona okrutną 
rzeczywistością w krajach, sąsia- 
dujących ze Związkiem Sowiec- 
kim. W dążeniu do parcia na- 
przód „ile się tylko i gdzie się da“ 
na pewno nie zatrzymają ich słupy 
graniczne angielskie, jeżeli tyłko 
bolszewicy będą mieli ku temu 
sposobność. „Catholic Herald“ bo- 
wiem dalej przyznaje że Kreml 
nie ma nic przeciwko istnieniu 
anglo-amerykańskiego liberalizmu 
i przeciw zamiarom zaprowadze- 
nia nowego ładu na świecie, jak 
również i przeciw jego współpracy 
z nim. Dąży on — i tutaj dziennik 
angielski dobrze zrozumiał, — do 
rewolucji wszechświatowej, tym 
bardziej, że od r. 1919 nadarzyło 
się dość wiele sposobności do 
przeżywania całkowitej porażki 
liberalizmu. I dlatego to usiłuje 
też Moskwa spowodować rozpad 
od wewnątrz mocarstw zachodnich 


przez agitacje komunistyczne, „re- 


wolucję i wojnę domową". 4 


„Moje życie w Zw. Sowieckim” 


Zcanie pewnej Anerykan.i 
„Dyktatura sowiecka niesie terror i zniszczenie'* 


SZTOKHOLM. (DNB). W ame 
rykańskim dzienmku „The New 
Worker“ zamieszcza Edmund 
Wilson recenzję książki p. t. 
„Moje życie w Związku Sowiec- 
kim“, napisanej przez Markoo- 
ską Fisher, która to książka 
zawiera istotne dane dotyczące 
„sowieckiego raju“. 

Książka Markooskiej Fisher, 
— pisze Wilson — jest poucza- 
jącym dokumentem o Zw. So- 
wieckim, jakiego on dawno nie 
czytał. Mrs. Fisher jest żoną 
znanego korespondenta zagra- 
nicznego Lowis'a Fisher'a. W 
1928, gdy rozpoczęła się kolek- 
tywizacja i wywłaszczenie kuła 
ków, została ona oskarżoną 0 za- 
irudnienie kobiet, które nale- 
żały do klasy kapitalistycznej 
na podstawie faktu, iż wybrała 
sobie współpracowników z po- 
śród „najczystszych i najefek- 
tywniejszych gospodarstw do- 
mowych' bez względu na to, 
kim ci pracownicy byli w prze- 
szłości'. W xr. 1939, gdy wsku- 
tek politycznej czystki, uwydat- 
niającej się wrogim  nastawie- 
niem do obcych i uciskiem wol- 
nej myśli, życie stało się dla 
Fisher niemożliwe, wyjechała 
ze swymi dziećmi i ze swym 
mężem za granicę. Musiała ona 
pokonać największe trudności, 
ponieważ ona i dzieci miały po- 
zostać w Zw. Sowieckim jako 
zakładnicy, aby mieć pewność, 
że Fisher będzie pisywał w Ame 
ryce „właściwe rzeczy“ 0 Zw. 
Sowieckim. Tyłko przez odwo- 
łanie się do Waszyngtonu udało 
się Fisherowi wydostać z tam- 
tąd swoją żonę i dzieci. 

Pobyt w Zw. Sowieckim do- 
starczył Mrs. Fisher możliwość 
zaobserwowania pięciu faz so- 


wieckiego rozwoju. W r. 1922 


przyglądała się ona „fazie cha- 


„rakteryzującej się brakiem wy- 


| 


tycznej w życiu sowieckim“; w 
1927 mogła Mrs. Fisher „obser- 
wować znaczny nacisk“ w celu 
sprowadzenia do - wspólnego 
mianownika sowieckiego spo- 
sobu myślenia z tendencjami 
partii“. Zostało to zastąpione 
trzecią fazą, gdy 1928 r. lanso- 
wano plan pięcioletni. Czwarta 


‘faza rozpoczęła się w 1939 r. 


Mrs. Fisher widziała rezultaty 
politycznej czystki w szkołach, 
do których uczęszczali jej syno- 
wie. Dzieci, które sądziły, że ich 
ojcowie są godnymi szacunku 
obywatelami, usłyszały nagle, że 
są oni zdrajcami, a one same 
były traktowane jak  pariasi. 
Niejednokrotnie były nawet 
aresztowane, niejednokrotnie 
pozostawiono je całkowicie 
bez pomocy, bez pieniędzy i bez 
opieki. 

„Dyktatura sowiecka“ — oś- 
wiadcza Mrs. Fisher — niesie 
nietylko terror, zniszczenie, 
czystki i t. d., zabija ona nawet 
ciepło ogniska rodzinnego i przy 
jażń. Ludność w Zw. Sowiec- 
kim zapomniała mówić szczerze. 
Żyje ona w przestrachu. Lud- 
ność obawia się nie tylko GPU, 
każdy boi się innych, a nawet 
samego siebie". 

„Znam uczucia tych wszyst- 
kich, którzy uważają Zw. So- 
wiecki za orędownika wszelkie- 
go zła na świecie, jednakże po- 
winni oni wiedzieć, że w Zw. 
Sowieckim istnieje ograniczenie 
wolności, kontrola światopoglą- 
du, jak również polityczny 
terror. 

Wilson nadmienia, że dla za- 
wodowych obrońców Zw. So- 
wieckiego będzie rzeczą trudną 
zatarcie wrażenia, wywołanego 
ewym wyznaniem Mrs. Fisher. 


Mglo-amerykańscy lotnicy tertorystyczni 


ostrzeliwują jugosłowiańskich jeńców woje mych 


BELGRAD. (DNB). 


Anglo- |kańscy zbrodniarze, którzy nie 


amerykańskie Samoloty terro- | wzdragali się przed mordowa- 


rystyczne według doniesień 
serbskich pism, ostrzelały z nis- 
kiego lotu obóz jeńców wojen- 
nych, w którym znajdują się 
przynależni do byłej jugosło- 
wiańskiej armii. 

„Obnowa* pisze w komenta- 
rzu do tego, że anglo-amery- 


niem rodzin jeńców wojennych, 
dziś zabijają samych jeńców 
wojennych, którzy już raz z0- 
stali przez Anglików pozosta- 
wieni na łaskę losu. I w tym 
wypadku znajduje swój pełny 
wyraz bestjalizm anglo-amery- 
kańskich lotników. 
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GONIEC CODZIENNY 


two Roosevelta 7 irwazyjnyni frankani 


M.liardy bez po .rycia. Silny niepokój wśród gaullistów 


SZTOKHOLM. (DNB). Od 
chwili pobytu de Gaullea w 
Londynie wysunął się wyraźnie 
na pierwszy plan spór o franki 
inwazyjne, które Roosevelt ka- 
zał wydrukować z własną po- 
dobizną, a następnie rozdać od- 
działom inwazyjnym. Powodem 
tego było rozczarowanie de 
Gaulle'a, iż w czasie konferencji 
z Churchillem dyskutowano nie 
nad kwestiami administracyjny- 
mi, jak on sobie tego życzył, 
lecz w gruncie rzeczy nad pro- 
blerzem finansowym. De Gaulle 
i jego poplecznicy są przerażeni 
tym faktem, że 80 miliardów 
franków, które chcą anglo-ame- 
rykańscy przyjaciele rozpo- 
wszechnić na okupowanych 
francuskich obszarach, nie po- 
siadają nie tylko podpisu, ale 
również nie posiadają pokrycia, 
oraz że owe 1,4 miliarda dola- 
rów, stanowiących francuski ka 
pitał zamrożony w USA, ani też 
złoto zrabowane przez Anglo- 
Amerykanów Francuzom na 
Martinice nie są przewidziane 
Jako pokrycie francuskich bank- 
notów inwazyjnych. 

Podczas gdy Churchill w izbie 
gmin bez wielkich zachodów 
przerwał dyskusję na temat de 
Gaulie'a, to Roosevelt w czasie 
konferencji prasowej we wio- 
rek usiłował rozproszyć obawy 
gaullistów, i stwierdził w czasie 
tej konferencji, że banknoty in- 
wazyjne zostały wydane w po- 
rozumieniu z przedstawicielami 
francuskiego rządu narodowego 
i że pieniądze te posiadają po- 
krycie u rządów w Londynie 
i Waszyngtonie. Zapewnił on w 
dalszym ciągu, że na okupowa- 
nych francuskich obszarach zo- 
staną wprowadzone wszelkie 
możliwe środki, aby zapobiec 
niepotrzebnemu wydawaniu pie 
niędzy inwazyjnych. Oświad- 
czeniem tym Roosevelt zdołał 


uspokoić nieco Francuzów. 

Francuski dziennik ,„Aujourd' 
hui* nazywa rzeczy po imieniu, 
jeśli pisze, że Roosevelt wprowa 
dzeniem swojego pieniądza in- 
wazyjnego, chce wygrać pód- 
wójną grę; po pierwsze chce on 
anulować legalny pieniądz, i po 
drugie chce wykorzystać in- 
flację. Równocześnie rujnuje on 
skarb i gospodarkę Francji i ka- 
że jej w pewnej mierze podwój- 
nie opłacać koszty obecnej 
wojny. 

Jeżeli Francuzi 
sobie, że  Anglo-Amerykanie 
wciąż jeszcze zaręczają, iż na 
okupowane obszary w szerokich 
rozmiarach sprowadzą oni arty 
kuły żywnościowe i inne towa- 
ry, to wskutek banknotowego 
oszustwa Roosevelta mają oni 
przedsmak tego co mogą oczeki- 
wać od swych „wybawców”. 
Zresztą przypomną sobie oś- 
wiadczenie żyda Lehmana, kie- 
rownika t. zw. UNRRA, który, 
gdy założono owe żydowskie 
przedsiębiorstwo, oświadczył, że 
tuż za wojskami amerykański- 
mi postępuje zaspokojenie po- 
trzeb codziennego życia, który 
to żyd potem jednakże bardzo 
szybko ograniczył swoje obietni- 
ce i wskazał na to, że wskutek 
czterech lat wojny już wyczer- 
pują się światowe zapasy arty- 
kułów żywnościowych, odzieży, 
narzędzi, nasion i innych tym 
podobnych rzeczy, i że również 
z tego powodu nie znajdują się 
one w dostatecznej ilości do 

AAADAAAAAAAAAAALALAAAAADAAAAAAAA 


KOLEJE, PRZEWOŻACE 
WOJSKA FRONT 
POTRZEBUJA PODKŁADÓW 
DLATEGO ZWÓZKA DRZEWA 
JEST WAŻNA ZE STA- 
NOWISKA WOJENNEGO 
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Niemieckie działa dalekonośne 


tsirzeliwtują wybrzeże Angla 


BERLIN. (DNB). Większa 
Ilosć niemieckich dział przy Ka- 
nale ostrzelała w dniu 13 czerw- 
ca Folkestone i Maistone. Tym 
sposcbem zapobiegły one wy- 


woj 


jazdowi okrętów i zniszczyły 
iciężkimi pociskami wiele mate- 
riału zaopatrzeniowego, prze- 
znaczonego dla oddziaiów inwa- 
zyjnych. 


dyspozycji. Również brytyjski 
minister wyżywienia miał me- 
dawno sposobność, rozproszenia 
fałszywych złudzeń, kiedy zau- 
ważył, że ze strony Anglii nie 
można spodziewać się żadnego 
artykułu spożywczego, ponie- 
waż Anglia jest sama krajem 
| importowym. 

Owi Francuzi, którzy od cza- 
su pierwszej wojny światowej 
mają za sobą przykre doświad- 
czenia ze swymi angielskimi 
i amerykańskimi przyjaciółmi 
i przeżyli różne zmiany waluty, 
będą musieli w końcu poznać 
na podstawie oszustwa Roose- 
velta i tym podobnych oświad- 
czeń, że „wybawcy' zmierzają 
do celu, który będzie stanowił 
finansową ruinę i gospodarcze 
bankructwo Francji. * 


Chrońcie młodzi 
Wyniki zwalczania ‘Í 


DYNEBURG. Jaglica (trachoma) 
jest chorobą szeroko rozpowszech- 
nioną i łatwo zaraźliwą, chorobą, 
której zwalczanie na obszarze Dy- 
neburga jest wielkim zadaniem 
lekarzy. Aby chorobę ustalić na. 
tychmiast w pierwszym stadium, 
trzeba w zagrożonych okręgach 
przez ponawiane w rozmaitych od- 
stępach czasu badania, ustalić so- 
bie dokładny obraz chorohy. W 
szkołach lekarz szko!tny przepro- 
wadzą kontrolę, a mianowicie ka- 
Żdego roku zaraz na początku roku 
szkolnego. W Dyneburgu w roku 
szkolnym 1943/44 kontrole, doty- 
czące jaglicy (trachomy) przepro- 
waądzane były niezależnie od ba- 
dań lekarza przez wyszkolone w 
tym kierunku siostry—higienistki 
i chorych na jaglicę lub podejrza- 
nych przekazywano tekarzowi spe- 
cjaliście.' -W ten sposób w roku 
szkolnym 1942/43 ustalono zacho- 
rowanie na jaglicę u 27 uczniów 
(0,7/0). Na początku roku szkolne- 


$ go 1943/44 zanotowano tylko siè- 


dem wypadków jaglicy, podczas 
gdy teraz przy zakończeniu roku 
szkolnego pozostaje na kuracji 
lylko 3 uczniów. 

Skoro w jeduym zagrożonym 
przez jaglicę okręgu można było 
osiągaąć podobny zwrot, jest to 
pociechą i zachętą, aby wszystko, 
czego tylko wymaga Sprawa, przed 


Biuro podróży 


dla ochotników do pracy 
w Niemczech 
w Wilnie, ul Gedymina 7 


jest teraz otwarte również 
w niedzielę. od godz. 10 do „13. 
We wszystkich zagadnieniach 


zatrudnienia w Niemczech moż- 
na tam otrzymać wyjaśnienia 
nieobowiązujące interesanta. 
Wszystkie życzenia będą w mia- 
rę możności uwzględnione. 
W wypadku dobrowolnego 
zgłoszenia do pracy w Niem- 
czech, kartę podróży oraz po- 
trzebne dokumenty dostarcza 
biuro. Wyjazd na miejsce prze- 
znaczenia może odbywać się po- 
jedyńczo i w małych grupach 
pod opieką doświadczonego 
kierownika podróży. Dla miesz- 
kających na prowincji powyższe 
czynności załatwiają i udzielają 
informacji oddziały Arbeitsamtu 
w Oszmianie, Trokach, Świe- 
cianach, Ejszyszkach i Świrze. 
,Uzyskanie informacji nie zobo- 
kwigzuje do wyjazdu. 


eż przed jaglicą 
aglicy w Dyneburgu 


1 roku do 85 lat, z tej liczby wy- 
leczono z jaglicy 164 chorych. Po- 
zostali znajdują się jeszcze pod 
opieką lekarską. Te liczby dowo- 
dzą, że stanowczo jest możliwe 
usunięcie niebezpieczeństwa cho- 
roby z okręgu zagrożonego jaglicą. 
Aby zasadniczo uniknąć zawiecze- 
nia tej choroby do miasta, prze- 
prowadza się badania  jagliczne 
wśród przybywających ze wsi. 

Skoro było możliwe przez dwa 
lata wyleczyć 71,9%/0 wszystkich cho 
rych na jaglicę, to znaczy, że w 
większości wypadków chorzy sami 
byli winni przewlekłości choroby, 
ponieważ zaniedbywali swój stan 
zdrowia. Każdy, kto zachoruje na 
jaglicę, musi jasno zdawać sobie 
sprawę; że niemożliwością jest 
okazywanie zupełnej obojętności 
wobec swej zaraźliwej choroby, 
która jest groźną dla całego na- 
rodu. 

Szybkie wyleczenie jag!icy za- 
pewnia odzyskanie siły wzroku. 
Tak więc 69,4'/0 wyteczonych cho- 
rych na jaglicę odzyskało całko- 
witą siłę wzroku, zaś 26,8"/e uzy- 
skało poważne polepszenie osła- 
bionej przez chorobę siły wzroko-” 
wej. 

To, że w takim krótkim czasie 
było możliwe uwolnić tak dalece 
miasto Dyneburg i jego szkoły oda 
ognisk jaglicy, zawdzięcza się w 


Mi SPF Wri U 
Pracownicy W.l. ok. Sport, — chór. im. Czurionisa 


W sobotę dnia 17 o godz. 16.30 liczności także naszych „zawodo- 
odbędzie się na Pióromoncie mecz | wych“ piłkarzy, 
piłki nożnej pomiędzy pracowni-| Skład drużyny chóru jeszcze nie 
kami Wil. Ok. Sport. a członkami jest znany, ponieważ z 26 kandy- 
chóru im Czurionisa. |datów (wyrównany poziom) do- 
O meczu tym można powiedzieć piero drogą losowania — przed 
Jedno — będzie on na pewno roze. ' meczem, będzie ustalona reprezen- 
grany w sportowej i fair atmoste-| tacyjna jedenastka. 
rze, a to dlatego, że niektórzy gra- Natomiast pracownicy Wil. Ok. 
, cze w meczu tym będą obchodzić Sport. wystąpią w następującym 
„swój pierwszy chrzest" piłkarski, składzie:  Wajtonis,  Kieturakis. 
* kiomo, ZE faulowania „Uczyć Kudrickas, Kondratawiczius, Tyszcz 
siĘ" trzeba latami i w „ogniu“ roz 
grywek o mistrzostwa. PA 
Na pokaz tej fair gry (tak nie. WA5 Kudaba, Kriszczunas, Okuło- 
stety bardzo rzadko u nas oglą-! Wicz, Wolskis, Kiedys. 


kauskas,  Żurkiawiczius, 


danej) zaprasza się oprócz pub-' Bilety — 0,5 i 1 RM. (KR) 
Mistrzostwa ligi 

Po ostatnich rozgrywkach, które 3. Gubernija 12. 187 84:22 
Przyniosiy następujące rezultaty 4. LGSF (Wilno) 14 14 31:36 
Taucas — ŁFŁS 4:0 (2:0), Perku-, 5. LGSF (Kowno) 14 13 45:31 
nas — ŁFŁS 1:1 (1:1), LGSF (Wil) 6. MSK 18 8 22:40 
— LGSF (K) 2:1 (00), Szarupas—| 7. Szarunas 13 8 20:40 
Guternija 1:1 (0:1), MSK — Kovas| 8. Kovas UPRA "02:32 
5:0 (4:0), LFLS — LGSF (Wil.) 2:1 9. ŁFŁS 13 7 19:34 
(0:1), LGSF (K) — Gubernija 0:1 Najbliższe mecze ligowe: 16-go 


(0:0), Szarunas — MSK 1:1 (0:0),]w Kownie LGSF (K) — Kovas, 
Perzunas—Tauras 3:0 (3:0), LGSF | 18-s0 w Kownie Kovas — Szaru- 
(K) — MSK 3:6 (1.3), ŁFŁS —|nas, w Poniewieżu LFŁS — MSK; 
Gubernija 1:1 (1:1) i Tauras—LGSF| w Szawlach Tauras — Gubernija 


(WL) 2:1 (1:0) który został prze- | i LGSF. 
ap ay 20 minut przed końcem z| W barwach Perkunasu wystąpi po 
acl bóik; ig == 
a ójki na boisku sprawa | raz pierwszy były gracz Szarunasa 
p: się o Wydział Kar i Dys- 
cyr iny, tabela ligowa przedstawia 
się następująco: 
31. Tauras 
2. Perkunas 


w Wilnie Perkunas 


Cenfe.das, który został służbowo 

przeniesiony do Kowna i odbył już 
13 
13 


23 
18 


przepisowy miesiąc pauzowania. 
(K) 


40:16 
36:16| 


szczegółności zarządzeniom pana. 
Reichskommisszra w sprawie o 


sięwziąć, by możną było wykazać 
jeszcze dalszy spadek zachorowań. 

W ciągu ostatnich dwóch lat, w 
mieście Dyneburgu stwierdzono 
jaglicę u 228 chorych w wieku od 


Ważne dla rolników 


BeK SUBS:zncyj minerainyca grzy 
„armieniu zwierzat CGómowych 


Niektóre zwierzęta domowe po części — z substancji chrząstko- 
upływie okresu pastwiskowego tra-; wej, a przeważnie z fosforanu i 
cą w chlewie apetyt, jedzą nie- węglanu wapnia. Obydwa te mate- 
chętnie sieczkę, a nawet lepszą riały otrzymuje zwierzę razem z 
paszę, natomiast wolą gryzć drze- paszą. O ile pasza zielona lub sia- 
wo, chrust albo sierśc, gdzie Na no pochodzą z łąk o trawie kwaś- 
nie natrafią, najchętniej jedąak li- nej lub błotnej albo z łąk, nawo- 
żą one wapno ścian lub sutitów. żonych stale gnojówką lub odcho- 
Skutek takich objawów wyraża się dami, to wówezas pasza taka po- 
w zahamowaniu rozwoju takich sjąda' nieznaczną zawartość wapna 
zwierząt i w silnym spadku wy-|j kwasu fosforowego i wywołuje 
dajności ich mleka i mięsa. Nie- zjawiska chorobowe w organizmie 
które z nich nawet chorują skut- | zwierzęcia, spowodowane ich bra- 
kiem tej nienormalnej chęci liza- | kiem. Z tych też przyczyn łąki i 
nia ścian, a nawet giną. Czasem pastwiska nasze winny otrzymy- 
iiżą one nawet własny mocz, CO wać w zwiększonej ilości wapno 
szczególnie często bywa u jagniąt. |j kwas fosforowy. Kwas ten do- 

Przyczyna tej manii lizania pole- | pomaga rozrostowi koniczyn i wy- 
ga na niedostatecznej ilości skład-: ki, posiadających w sobie sporą 
ników mineralnych w paszy i skut- ilość składników mineralnych i 
kiem tego powstają rozmaite zmia. | białka. Wielokrotne doświadczenia 
ny chorobowe w systemacie kost- | dowiodły, że chęć do lizania Ścian 
nym zwierzęcia, tak że kości stają się szybko przechodziła u zwierząt, 
miękkie i giętkie z braku wapna o ile im dawano pasze pochodzącą 
i kwasu fosforowego. Dlatego też z łąk, nawożonych związkami fo- 
te obydwa składnik! mineralne i sforowymi, posiadającymi w sobie 
mają wyjątkowo wielkie znacze- | w stanie naturalnym potas i azot. 
nie dla ogólnego rozwoju organiz-; Tak żywione zwierzęta nabierały 
mu zwierzęcia i jego szkieletu. ' znowu apetytu i niebyły już skłon- 
Mączka kostna, dodawana do pa- ne do lizania wapna ze ścian chle- 
szy, sklada się w dwu trzecich wa. x 


zwalczaniu trachomy oraz zorga- 
nizowanemu i sumiennemu prze- 
prowadzeniu tej sprawy. 


„Wz“ | 
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Drugi koncert St. Piaseckiej 


z Orkiestra jæzzowg 


Po raz drugi szczelnie zapełniona, certu dała jeszcze raz dowód swo+ 
sala w czasie koncertu St. Piasec- | ich możliwości jako artystka i 
kiej z orkiestrą jazzową świadczy | śpiewaczka. Można o niej śmiało 
o powodzeniu tej, w charakterze | powiedzieć, że jest obecnie w Wil. 


odmiennej od dotychczasowych,| nie czołową śpiewaczką. Najrzy- 
imprezy. Ciekawy ten koncert jest| jemniejsze wrażenie z koncertu 
dość swobodnym powiązaniem | pozostawiła dobrze  zestawiona 
„Wiązanka walców“, „Walc Ilu- 

PD EOE sion“ i „12 minut z P. Kreuderem'; . 
; MAG sły Na podkreślenie zasługują jeszcze 


ładne stroje, które w swoim tonie 

spokojne i umiarkowane dawały 

j wykonywanym ariom i piosenkom 
wyż dużo swoistego uroku. 


14 Rychter, jako konteransjer pod- 
zk kreŚlił jeszcze raz swoje duże oby. 
PAY cie sceniczne i kulturę artystyczną, 


łącząc zręcznie poszczególne nu- 
mery w miłą całość. 

J. Pacak w swoim solowym wy- 
stępie skrzypcowym b. dobry. 
Młody ten skrzypek rokuje jak 
najlepsze nadzieje na przyszłość. 

Dużo uznania należy się art. mal. 
W. Makojnikowi, który potrafił 
swoje szerokie możliwości dobrze 
dostosować do małej sceny i wy- 
magań rodzaju imprezy. 

Można więc się spodziewać, że 
publiczność tłumnie zapełni salę 
koncertową po raz trzeci, tym bar- 
dziej, że tym razem koncert odbę- 
dzie się w starej „Lutni“, której 
sala jest o wiele odpowiedniejsza 
od ciasnej „Ali-Baby* i — co naj- 
ważniejsze — że dochód przezna- 
czony został na cele dobroczynne. 


STANISŁAWA PIASECKA. 


melodii operetkowych z nowo- 
czesną muzyką jazzową. 
Orkiestsa pod kierownictwem 
kapelmistrza M. Kostyły spełniła 
powierzone jej zadanie całkowicie. 
Skład jej nie odpowiada wpraw- 
dzie wymogom typowej amerykań- 
skiej orkiestry jazzowej bo jest 
zbyt szczupły, mimo to wszystkie 
wykonane utwory muzyki jazzo- 
wej stały na dobrym poziomie i 
wpełni publiczność zadowoliły. 
Stanisława Piasecka swoimi wy- 
stępami solowymi w ramach kon- 


NA SREBRNYM EKRANIE 
Kino „Casinó”. — „Wiel<i numer“. 


plan drugi, przy końcu pozwalająt 
obydwu strumieniom akcji zlać się 
w jedno koryto ku zadowoleniu bo 
haterów i sytych doznań kinoma- 
nów, 

Cały kalejdoskop zdarzeń, obra« 
zów i cały arsenał dobrego wojow- 
nika filmu, Karl Anton wykorzy- 
stał możliwie najszerzej i najle- 
piej. Zwierzęta, ludzie, sensacje, 
miłość, plener i muzyka zazębiają 
się, pokrywają i pracują dla sca- 
lenia głównego efektu. Kreacja 
Rudolfa Pracka w roli Basta, cie- 
kawa i koncentrycząa  aktorsko. 
Epizody w klatkach ze zwierzęta- 
mi, zbliżenia do prostej i mocnej 
mimiki aktora, pospołu z emocjo- 
nującymi a dynamicznymi zwa1- 
ciami z tygrysem czy lwem dają 
odwadze aktora i zręcznej robucie 
reżyserskiej jak najlepsze Świa- 
dectwo. Śmiałość i kunszt realiza- 
tora w momeącie walki tygrysiej 


Gdyby filmowi zabroniono roz- 
koszowania się urokiem EEC, 
cyrku i jego ludzi, kinematografia 
straciłaby bardzo wiele, przede 
wszystkim zaś aspekt do żywioło- 
wych sensacji, napięć i ruchu. 
Cyrk zawsze uwodził 10 Muzę. Na 
flircie tym zyskiwali obydwaj, po- 
rywając jednocześnie człowieka z 
widowni. 

„Wielki numer“ jest wielkim 
filmem cyrkowym, a co ważniej- 
sze, dobrym aktorsko i fabularnie. 
Realizatorowie dawno  pojąwszy 
niewystarczalność samego widoku 
budy cyrkowej, konwencjonalnych 
popisów klownów, pięknych koni 
i straceńców na itrapezach, zerwali 
z bezpłciową akcją rozszerzając 
pole działania i tematykę owych 
obrazów, rozbudowali pozycje ak- 
torskie, a zwierzęta — pretekst 
awantury, dokoła których biegali 
gwiazdorzy i panowie od kamery, 


stały się równouprawnionym współ 
aktorem i wyśmienitym przyjacie- 
lem człowieka ekranu. 

"Bogata już w imię swej cyrko- 
wej seqsacji i dynamiki akcja, jest 
historią kariery pewnego pogrom- 
cy imieniem Basto, który walcząc 
ze zwierzętami, tworzy swe wiel- 
kie numery, entuzjastycznie witane 
przez zwolenników cyrku wszyst- 
kich miast Europy. Zwierzęta oraz 
ich pan są walorem i atrakcją 
dominującą, która wątek miłosny 
usuwa formalnie i znaczeniowo na 


to prawdziwy majstersztyk ekra- 
nowych osiągnięć. Prackowi part- 
neruje Leny Marenbach, osóbka 
sympatyczna i fotogeniczna, oraz 
drugoplanowy duet humorystycz- 
ny Paul Kemp — Ch. Daudert. 
Humor swoisty reprezentują poza- 
tym zdjęcia przeróżnych czworo- 
nogów, a niejeden zadowolony uś- 
miech z kapryśnego lamparciaka 
będzie szczerszy od wymuszonych 
dowcipów człowieka-aktora. 
Muzyka F. Schródewa miła i szczę. 
śliwie zgodna z obrazem. GUY. 


Obowiązek meldowania się 


pornmocnic domowych 


KOWNO. (ON). Przypomina się 
jeszcze raz o tym, że zgodnie z 
$ 11 rozporządzenia taryfowego w 
sprawie wynagrodzeń dła pomoc- 
niec domowych, posługaczek i pra- 
czek w Generalnym Okręgu Litwy 
z dmia 9 maja 1944 należało zgło- 
sié wyższe wynagrodzenia, aniżeli 
przewiduje rozporządzenie taryfo- 
we, najpóźniej do 15 czerwca 1944 


u właściwego Gebiciel "a 
(Arbeitsamt). 

W zgłoszeniu należy podać wiek, 
lata pracy zawodowej, okres pracy 
w gospodarstwie domowym, ewen- 
tualne specjalne umiejętności i 
zdolności zatrudnionej w gospo- 
darstwie domowym robotnicy, jak 
również rodzaj mieszkania oraz 
inne okoliczności vkreś.ające za- 


sięg pracy robotnicy domowej. 


„Od Wydawnictwa. 


Celem uniknięcia reklamacji i przerwy w otrzymy- 


waniu 


gazety prosimy naszych prenumeratorów na 


prowincji o wpłacanie prenumeraty na m-c na- 
stępny do dnia 25-go każdego miesiąca. 
Wpłaty otrzymane po 25 bęcziemy zali- 


czać na dalsze okresy. 


Jednocześnie prosimy o dokładne i czytelne po- 


dawanie adresów. 


Str. 4 


Wiadosoeści z mie 


PIA4ĄTAKĘ Wszystkie dzieci, wymagające 
leczenia w sanatorium, mogą zwra 
cać się do prywatnego lekarza 
chorób dziecięcych przy wlicy Klai- 
pedos (d, Żeligowskiego) 1 cd godz. 
8 do 10 i od 13 do 16. Pożądane 
jest, aby rodzice zainteresowali się 
tą sprawą i niezwłocznie zbadali 
stan zdrowia swoich dzieci, (n) 


— ZASIEWY LNU. Na podsta- 
wie rozporządzenia Generalnego 
Komisarza o obowiązkowym zasie- 
wie inu, każdy rolnik obowiązany 
jest w bieżącym roku zasiać len 
na przestrzeni nie mniejszej, niż 
wskazano to w specjalnym ogło- 
szeniu. 

Kto z rolników obsiał mniejszą 


16 


Czerwiec 


Benena. 


wschód s.ońca 2.42 
Zachód słońca 19.54 


DZIŚ ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 2140 DO GODZ. 3.10. 


— DUŻA FREKWENCJA UBIE- 
GAJĄCYCH SIĘ O ZWOLNIENIA 
OD PRAC LEŚNYCH. Mimo, że 
termin wydawania zwolaień cd 
prac leśnych został przedłużony do 
15 b. m. ilość chorych, oczekują- 
cych na przyjęcia urzędowych 
lekarzy jest w dalszy:.n ciągu zna- 
czna. Przypuszczać można, że na- 
stąpi dalsza prolongita ostatecz- 
nego terminu wydawania zwol- 
nień. Gp 

— CZYNNA ŁAŻNIA. Dnia 16 
i 17 b. m. będzie czynna łaźnia 
nr 2 przy ulicy Stefańskiej od 
godziny 9 do 17. (n) 

— ZAKOŃCZENIE „TYGODNIA 
CZYSTOŚCI“. W najbliższą sobotę 
to jest 17 b. m. w Wielkiej Sali 
Koncertowej przy ul. Ostrobram- 
skiej 5 'odbędzie się uroczyste za- 
kończenie „Tygodn'a Czystości“, 
na którym wyróżnionym pod wzglę 
dem czystości i porządku osobom 
oraz instytucjom zostaną wręczone 
podarunki i dyplomy podziękowa- 
nia, (n) 

— SANATORIUM DLA DZIECI 
NA ZWIERZYŃCU. Dzieci skiero- 
wane przez lekarza do sanatorium 
na Zwierzyńcu mogą od 15 czerw- 


wną pieniężną, przewyższającą kil 
kakrotnie wartość zbioru Inu. (n) 


— HODOWCY TYTONIU ZWOL- 
NIENI OD OBOWIĄZUJĄCYCH 
PRAC. Hodowcy ivtoniu, którzy 
zawarli umowy na plantacje tyto- 
niu o powierzchni "nie mniejszej 
niż 0,20 ha są zwolnieni od wszel- 
kich obowiązkowych prac. W tym 
celu Litewski Generalny Komi- 
sarz wydał odpowiedni okósn'k 
dla wszystkich komisarzy okręgo- 
wych, (1n) 

— UPRAWA TYTONIU. Plan- 
tatorzy tytoniu zawarli umowę na 
uprawę tytoniu o ogólnej powie- 
rzchni 100 ha. Dotychczas zasa- 
dzono w powiecie Wileńskim po- 
nad 3 miliony sadzonek na obsza- 


| 
powierzchnię niż jest przewidzia- POMAGA DO SKRÓCENIA 
ne, będzie karany najwyższą grzy- | 


GONIEC CODZIENNY 


zwrócić się o otrzymanie pozwo- | 
lenia do wydziału hodowli tytoniu, 
w, Wilnie przy ul. Jabłonskio (d.! 
Bankowa) 1. (n) 


miasta Wilna. W tym celu należy 


Ciągnienie I-ej klasy 
I Loterii Samopomocy 


1000 RM 


wygrana padi 
sprzedany w agenturze 


„AITVARAS“ 


P. S. Kopalko na kupiony p3- 


a na Nr. 11250 


— ROLNICY MUSZĄ ODDAĆ dwójny bilet (ser. A i B) wygrał 


NADWYŻKI ZBÓŻ. Wszystkie 
nadwyżki ziarna pozostałe z wio- 
sennych zasiewów mają być, we- 


dług upomnienia właściwych vrzę- Wielka 34, 
dów, niezwłocznie dostarczone do Zamkowa 3 (skl. 
punktów skupu. Kto tego nie uczy- u innych 

ni, będzie traktowany, jako świa-; 

domy szkodnik. (n) 
NTPPYSYWYYYNYTYTYYYYTYYYVYYYNYYYY | KUP 


2000. 
Popierajmy Samopomoc, wyprobuj- 
my swoje szczęście w „Aitvarasie*, ! 
(księg. 


„Aukuras'”), 
Iwińskiegn), albo 


sprzedawców biletów 
„Aitvarasa'. 


UJĘ: 


szellak, gobeliny, drut tapicerski, 


KTO PRACUJE W NIEMCZECH, 


dyktę, szpagat, 


WOJNY BIURO PODAŃ 


| do władz i urzę- 
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAALAA | a E (WI 


Tu mówi Związek LE 
zawodowy  |Rożne] 


H BRODAWKI (zna- 
Przydział dodatkowych kart żyw- miona wrodzone 
nsściowych oraz specjalnych przy- szpecące) usuwam 


beg hólu ad 7 ra- 
no do 7 wiec. Ge- 
dimino (d. Mickie- 
wieza) 39—4. 


działów do kuchni fabrycznych. 


Podania o przydział dodatkowych 
kart żywnościowych w 31 okresie 


i be zamienię 
przydziału (od 25 czerwca do 23 mleki=m T 


na opał. Bracka 

lipca) winny przedsiębiorstwa zło- 9—3 (za mostem 
żyć u właściwego delegata powia Raduńskni). ko 
a p KRÓLIKI be'gij- 


towego Związku Zawodowego do 
18 czerwca. Po tym terminie po- 


dania nie będą przyjmowane. 
AAAA AA AAAA AAA AAAA EASTA ESETTEL AA] 


Czcesz mieć światłe 


skie różnoburwne 
zamienię na opał. 
Darbo (d. Dar) 11. 
, Belmont. 5149 
P. NAUCZYCIEL- 


| KĘ, która zgłasza- 
|ła się w sprawie 


KOZĘ ze świeżem | 


sprężyny, lustra. 


Firma B. ZYCH 
Trakų (Trocka 6, tel. 3-91. 


ZGUBIONO do- 
wód osobisty dn. 


5 czerwca 44 T. ry, cebula, kapu-|m. 92. Od godz n d j 
rano na Zawal- !sta (zwykła, btuk-|12 do 15. 6179 Dnia 17 czerwca r.b. t. i w so- D 
nej (Rynek drew gelska, WŁOSKAJ |= Sri EA botę odbędzie się Nabożeństwo 
i TEANO Zofii Ja- | czerwona), <zkania 2—3 pako- Załobne w tymże kościele o godz. B 
nin] roner, za- ; , kalare- [© i 5 2 k i 

m zkate] przy arm bura. |jowego z wygoda- 10-ej po czym nastąpi pogrzeb 


ul. Konarskiego 12 
—%6. Proszę uczci- 
wego znalaztę 0 
zwrot za wynn- 


Asm. Liud. wyda- 
ny na naz, Bara- 
nowska  naw.ga, 
unieważnia się. 
6184 


ZGUBIONY Jaik. 
Asm. Lud., Oraz 
zaświadczenie pra- 
| cy, wszystko na 
naz. Strasdaite Ire 
| na, proszę o zwrot. 
' Artyleryjska it--2 
6177 


i Asm Liud. Nr. 


ca b. r. zwracać się do kańcelarii| rze około 60 ha. | Encyklopedu F | 73420/27070, araz 
3 ; DE b Ą ona Je r 
sanatorium celem uzyskania wła-| Przy sposobności nadmieņiamy, elektryczne — lpzoszo n się na | Ber, 
h ; A Pe. a s AM. itos =i 

ściwych informacyj, dotyczących | że mieszkańcy miasta również mo- PO Mi na naz. myta 
de" A > M e , unieważnia 
. warunków przyjęcia. gą hodować tytoń w granicach ezsczesza' e! (PŁASZCZ męski "R ; 6162 
skórzany, duży roZ | 2 GUBIONY port- 


TEATR — REWIA 
Nowogródzka 8 
(w lokalu kina „Muza”) 
Od 13. VI. PREMIERA!! 
Rewia — jakiej jeszcze nie było: 
pod tytulem: 


„Golona —sirzyżono..." 


% udziałem całego zespołu teatru 
„Ali-Baba“. 

Występy artystów zagranicznych. 
Reżyseria — H. Bielickiej. 
Początek przedstawień 
w dni powszednie: o godz. 17.39, 
w sobotę: o godz, 15.30 i 17.30, 
w niedzielę: o g. 14, 15.30 i 17.30. 


Przedsprzedaż biletów: 
Wileńska 16 i Wielka 32. 


LIP 4 
Dziś, 
w piątek 16.VI r.b. 
w Wilnie 
obek Dwerca Ko ejowego 
otwarty zostanie nowy kinoteatr 
pod nazwą 


„Bahnhofskino*. 


Wyświttiany bęczie film wy- 
tworni Tob.s p. t.: 


„GWIAZDA z IO" 


rolach głównych: 

La Jana craz Gustaw Diessl, 
„.eżyserja Karl Anton. 
Początek seansów o g. 13, 15i17, 
w niedziele i św ęta 
o godz. il, 13, 15 1 17, 


G. m. b. H. 


m a E Ś KA 
W Wiełkiej Sali Koncertowej 
(Ostrobramska 5) 
18-go b. m. o godz. 13, 
19-go i 20-go b. m. o godz. 17-ej 
odbędą się 
gościnne występy 
znanego rosyjskiego zespołu 


Sala Gimnazjum Rosyjskiego 
Vokiećiu (Niemiecka) 9 
W sobotę dnia 17 czerwca r. b. 
© godz. 17 na żądanie publiczności 
powtórzony zostanie Koncert-Rewia 
z udz art. A. Skoruk-Sutułowej, 
P. Ziemskowa i pary baletowej 
„Caro', 

W niedzielę dnia 18 czerwca r. b. 
Nowy program pod tytułem 
„TAM BUBNA ZWON* 

z udz. nowych sił artystycznych. 
W programie romanse cygańskie, 
rosyjskie, ukraińskie, białoruskie, 
pieśni ludowe. W wykonaniu art. 
A. Skoruk-Sutułowej, P. Ziemsko- 
wa i baletu Ciszkówny i innych. 
Początek I koncertu o godz. 15, 


rewiowegw 


„MEWA 


W programie: tańce, śpiew, 
muzyka, skecze, 
akrobatyka, humor. 

Przedsprzedaż biletów w Biurze 

Rosyjskim (Gedimino 7—3) od g. 

8 do 15-ej; w dniu przedstawienia 

—w kasie: 18-g0 — od godz. 11-ej; 


Początek II koncertu o godz. 17. | 19-go i 20-go — od godz. 15-ej. 
Przedsprzedaż biletów w sobotę Cena biletów: od 2 do 8 RM. 


od godz. 10-ej. 


Wózki dziecinne 
reperuję, maluje, daję nowe 
kółka i inne części. 
Kupię stare wózk!, ceratę, 
celuloid, wąż gumowy i nne | 
n ateriały. 

Pracownia wózków dziecinnych 
Troc Ka 16. 


Á | 0 pir 
WYTWÓRNIA DREWNIAKÖW 
Rudnicka 2 
potrzebuje wszelkich 


UWASA! 
TRWAŁA ONDULACJA 
elektryczna lub parowa, 
gwarantowane plyny najlepsze. 
Salon Damski i Męski, 
Pylimo (Zawalna) 28, róg Trockięj. 

Z poważaniem B. Bokszański. 


Nowootwarty 
ZAKŁAD FRYZJERSKI 


Vilniaus (Wileńska) 20/2 
(wejście z Gdańskiej) 


Robimy trwałą ondulację na każdą 


pracowników(wnice). długość włosów oraz dajemy gwa- 
Na miejscu kuchnia dostatnia, - | rancję w postaci: zwrotu pieniędzy 
warunki dobre. lub bezpłatnej poprawki, Zarząd. ' 


„OSTTELAND - Fi LM*, | 
i 


miar zamienię na 


czerwca 1944 r. na 
naz. Tomkiewicza 
Edwarda, unie- 
ważnia się. 6175 


nocny. Firma B. ZYCH — Traku 
(Trocka) 6, tel. 3-97. 


nuszkiewicz. Ad- 

res podać do adm. 
„Gońca“ pod 

„Łóżko“. 6188 


grodzeniem. 6164 | 


ZGUBIONY Laik. ' 


KUPIĘ natych- POTRZEBNA inte- EESSETĘETENY 
miast ubranie mę-|ligentna osoba w - r. 
skie, rozmiar du-|średnim wieku 10 


ży, tusza średnia, 


aksamitkę do su- 


kni koloru mali-|dzacą. Warunki do 

nowego, oraz wia-| omówienia od 

trówki Nr. 28 mę-jgodz. 13-ej. Baltu- l r 
skie, mogą  byćl|bio (d. Bołtu r 

używane. Skapo |14/20—5 6127 

6—11. Od godz. c= 4 
16—18. 6046 POSZUKUJĘ pra- 


KUPIĘ w dobrym 
stanie fortepian i 


| maszynę do Szy-|nie. Pośrednictwo 
cia ręczną. Ofer- wynagrodze., Zsto- 
ty  zgłaszaća do|szenia do adm. 


adm. „Gońca pod 


„Fortepian. 6138] Młyn", 6044 tarzu w lwiu. 
| RUPIĘ rower. ] e =e O czym zawiadamia:a 1 
strzykawke lu gr | L o k a l e] Rodzice, Siostry 1 Szwagier ` 
oraz walizeczkę : n g z. 
ratunkową PCK. ranri | a — 
j Zarasų (d. Saska|KTEROWNTK .Ru- 


Kipa) 1B. Zarzecz 
w godz. 13—15 


13—20 lub do adm.|KOiU w i 
Gońca" pod „Ro-|Ciu. Pożądane jest 
ę 6139]7 wygodami i nie- 


wer“, 


= jącym wei- $ . ) 

KUPIĘ szezoiki do e Naina M DIA b. dlugoletni prac. Sądu Apela- 

czochrów nowe ful. Wileńska 16 cyjnego w Wilnie zmarł nagle 
lub używane. J.|.Ruta* od 8—16 g. $ dnia 15 czerwca a r. w wieku 
Krasowski.  Pocz. mE po- lat 64. 
Podbrzezie. 6133 o wd WIEŚ 1 Wyprowadzenie zwłok z domu 
| ROZSADY różnych  gosondarst'vA do- żałoby ul. Trocka 19—10 do kos- 
warzyw, jak po- mowego. Zgłaszać cioła św. Katarzyny nastąp dnia [ 


midory, selery, po-|się: tedvmina 1A 


ki past. są do na- 
bycia przy ul. Sal- 


ji sk E 
17 au Goyan runki do omówie- 
| ————- nia. Oferty skła- 
SĄ do nabycia jdać do adm. „Goń- 


ryskie kociaki 
' matką. Tamże ku- 
pię małą wali- 
zeczkę (neseser). 
Deutsche str. 1—4. 


UWAGA! UWA- |adm. „Gońca“ pod 
GA! Zapłacę naj-| tIrzędnik''. 6129 
i wyższą cenę za — 
| kurzowiec meski 


i{meblowanego 


zica pod „99“. 


6157 niej przy rodzinie. 


dwoiga dzieci 3 i 
6 lat na przycho- 


Franciszek 


cy rządcego (alba 
dzierżawy) w ma- 
jątku lub we mły- 


Magister Farmacji U. S. B. 
zmarł śmiercią tragiczną w dniu É 
10 czerwca 1944 r. w wieku lat 32 | 
w okolicach Iwia pow. lidzkieęo. | 


Gońca opod Pochowany w dn u 13.VI na cmen- 


ty“ poszukuje u- 
po- 


w śródmieś- 


DA 
Longin Kierul 


pracownik f. „Lietukis* 


16.VI r.b. o godz. 17 (5 pp.). 


mi i kuchnia wśród 
mieściu. może hró 
przy rodzinie. Wa- 


na cmentarz po-Bernardyński. P 

O tych smutnych obrzed:.ch po- | 
wiadamiają Krewnych, Przyjac.ół § 
i wszystkich Zyczliwych pamieci 
zmarłego pogrązeni w smutku , 
ŻONA i SYNOWIE Ę 


= 


6128 


URZEDNIK Polak 
samotnv poszuku- 
ie pokoju, naichet 


f : 
POZEZARETEW | rre Ar | 
m cT 
Zofia Aleksandrowiczowa 


z Kurykszów 
po długich i ciężkich cierpieniach 


ełoszon'a do. 


ZGUBIONY Laik. | 


| na wzrost średni. [anka i wychrwan | 

Pożądane by był z 

w b. dobrym sta-|A.) NAJTANIEJ 
;nie. Oferty skła-ļ|i najszybsza meto- 
| dać do adm. „Goń|da niemiecka kon- 
| ca" pod „Bardzo|wersacja (kurs wa 
„ pilne -dla artysty“ |kacylny) orar lek- 


opatrzona śś. Sakramentami zmarła 
dnia 14.VI. 1944. 
Wyprowadzenie zwłok z domu 
żałoby przy ul. Żetelos (Stefańsxi 
Forsztat) 2/20—3 do kościoła św» 
Stefana nastąpi w piątek dnia 


| 6043 |cie pisania na ma 


w 
miejskim 
kupią radioaparat 
niemniej 5-cio łam 
powy. Zgłoszenia 


składać telefonicz-| ===emee"="=x=zmemmnum 


WILEŃSKIM |4—42 
teatrze|kympte. 


16.VI r.b. o podz, 9.30, po czym 
odprowadzenie zwłok na cmen- 
tarz Rossa. 

O czym zawiadamiają Przyja- 
ciół i Znajomych pogrążeni w głę- 
bokim sn utku 

Córki, Synowie, Synowa, 


Gedimino 
woło- 


szynie 
oraz 


ma 


Lekarze| 


magar“ fel z dokumentaml pi n 1735 c 
Soldatentheater I eege eten szem wa me pod ar | o Dno Zicé i Wnuczka 
E) a "| Kubarewicz Winą 6071| ANFOROWICZ 
7 są | centy, proszą | | —————_—— * |choroby _ skórne, 
PIERWSZY RAZ x 2 __ŚEĄ| zwiócić 21 OH Rady redzie weneryczne. kobie- 
3’ PACERÓWKĘ no | grodzeniem. Wieś Popioły, 1 Pilies (Zamko- r TRA 
w b. „Lutni « | Pa eae w REA Hajduny, Kubare- perdomhy emi Gs Ska spożyć Ww drugą ri aia 
r stanie sprze | wicz Wincenty. zeka, a ' od godz. 8—16 p ; 
wystąpi . ai (450 RM). zamieć, Nawraca-|!9 BORA Władysława-Norberta 
WA Lentpiuviy 34-a— | ZGUBIONO dwa nie Judasza. Rey- ROKICKIEGO 
w poniedziałek dn. 1%. VI o g. 17.13 %5 (d. Tartaki), | Sersonalauswelsy monta: Chłopi 4 Dr. "r e : 
~ Tylko od godz. | UNA 4-80 czarwca inne powleści. Ku-|g, Ąbłamowiczowa |$ odbedzie się Nabożeństwo Załcb- 
St Pi § 17_(5) Gy | PEAT PER pi Księgarnia przy|choroby kobiece i ne za spokój Jego duszy w koś- 
° a Cr a, Poz: Sh) jj ju Zamkowej 24.|akuszeria. Przy]. |$ ciele Niepokalanego Poczęcia N. 
"24 SPACEROÓWKĘ z |II p. na naz. Marii [muje od g 2-12 M 5 4 i 16 
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